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Bevin proponuje
między Włochami a Austrią!

LONDYN. 26.7. (obsł. wł.). W bry 
tyjakiej Izbie Gmin min. Bevio od
powiedział wczoraj wieczorem na 
krytykę postanowień 4 ministrów 
spraw zagranicznych, którzy pozosta 
wili południowy Tyrol przy Wło
chach. Następnie min. Bevin przed
stawił raz jeszcze stanowisko rządu 
brytyjskiego w sprawie Triestu.

Na temat przynależności Tyrolu, 
min. Bevin powiedział m. in.: „Rządy 
 ̂ mocarstw uzgodniły między sobą, 

że Austria powinna być niezależna 
i wolna i jak najszybciej przystąpić 
do odbudowy. Powzięliśmy więc decy 
zję, aby nie zmieniać tymczasem gra
nic tego kraju." Jeśli chodzi o do
stawy elektryczności z Tyrolu, to go
spodarcze ciążenie na tym polu skie
rowane jest raczej ku Włochom. Min. 
Bevin zaproponował więc utworzenie 
włosko-austriackiej spółki eksploata- 
cv,rcj i oświadczył, że byłoby to nie- 
zm ernie korzystne dla obu krajów. 
Min. Bevin podkreślił także, że Ty-

Złoto Jugosławii
LONDYN. 26.7. Agencja R eutera dono

si, £e rzecsmUc r z ą d u  jugosłowiańskiego w 
Londynie ońwiadczył, jż Widlka B ry ta

nia ®wirócdła Jugoetawti zapas złota, w 
HteJbach, kóry właśnie został przewiezio
ny samototem do Bedigradiu. F ak t ten mo
ta  być uważany za  zapowiedź poprawy 
stosunków pomiędzy obydwoma krajam i. 
Złoto zostanie u ty te  dla stabilizacji dina
ra. Rokowania o zw rot złota jugosłowiań
skiego zostały preprowadzone z godną 
podkreślenia azyWkońclą. Wyniki tych ro
kowań w skazują n a  to, że stosunki pomię 
dsy Wielką B rytanią a  Jugosławią, w bli- 
•kiej przyariońci ułegną poprawie.

rolczycy będą mieli prawo przedło
żyć swoje pretensje na Konferencji 
Pokojowej.

„Włosi — mówił dalej min. Be- 
vin — byli bardzo przygnębieni trak' 
fotem. Postanowienia ministrów 
spraw zagranicznych 4 mocarstw są 
według nich zbyt surowe. Osobiście 
nie mam tego poczucia: problem kolo
nii włoskich pozostał przecież spra
wą otwartą, a nie sądzę, aby Włosi

rościli sobie jakiekolwiek pretensje 
do Fiume."

•Następnie min. Bevin oświadczył, 
że rozważał korzyści gospodarcze, 
jakie przyniosłoby zjednoczenie Au
strii i Włoch we wspólnej unii celnej. 
„Biorąc wszystkie możliwości pod u- 
wagę — powiedział Bevin — wierzę, 
że jest w tym wspólny interes nie 
tylko Austrii i Wioch, ale  ̂ i całego 
obszaru Europy środkowej." 

oOo— :-----------

Znacznie potężniejsza,
niż bomba atomowa

LONDYN. 26,7. (obsł. wł.). Uczeni brytyjscy odkryli w dziedzinie che
mii i biologii broń znacznie potężniejszą, niż bomba atomowa. Oświadcze
nie to złożył w Cambridge b.mini ster skarbu w brytyjskim rządzie koali
cyjnym i b. przewodniczący rządowej komisji doradczej do spraw energii 
atomowej, John Anderson. Niestety, p. Anderson nie zdradził tajemnicy, 
jakiego rodzaju jest> ta broń. (Czy wszystko to nie w związku z konferen
cją pokojową, na której lepiej się zjawić w charakterze gigantycznej po
tęgi? Przyp. Red.).

John Anderson powiedział m. in„ iż w dzisiejszych czasach uczeni nie 
postępują tak, jak Leonardo da Vind, który sam zniszczył swoje prace, 
uważane przez siebie za zbyt niebezpieczne, aby je powierzyć ludziom 
mało uświadomionym. Dziś proces od padnięcia tajemnic natury musi być 
prowadzony dalej dla osiągnięcia ce lu.

-ooo-

bez zezw olenia, 
IliOWUill, bez uprzedzenia..

Angielskie okręty wojenne na wodach irańskich
MOSKWA. 26.7. Jak donosi agen

cja Tass z Teheranu, w dniu 16 lip- 
ca trzy krążowniki angielskie przy
były do Szat-El-Arab Zatoce Per
skiej. Angielskie ric’ mrówki wojsko
we krążą u brzegów Iranu.

-oOn-

O wyborach w Turcji

Pomimo nacisku i terraria-
zwycięstwo partii 
dem okratycznej!

MOSKWA. 26.7. Agencja Tass donosi, ie  
niektóre dzienniki Już 22 Hjpca opubliko
wały wyniki „wyborów" do parlam entu tu 
reckiego w różnych m iastach w Turcji. Wy 
nilti ostateczne zostaną podane po dokona
niu obliczenia głoeów we wszystkich okrę-

Strajk okupacyjny
w stoczni holenderskiej
BRUKSELA, 26.7. (PA P). W stoczni 

vVilUm Fijandord w Schiedun w pobliżu 
Rotterdamu wybuchł s tra jk  okupacyjny, 
który objął kilka tysięcy robotników. Ro
botnicy dom agają się przywrócenia p ła t
nych urlopów.

gach kraju. Sądząc - wiadomości, p o l 
nych przez dziennik „Eni Sabah“ i kilka 
innych, rządowa p artia  republikaftsko-lu- 
dowa poniosła klęskę w wielu więtozych 
miastach. Należy przyjąć pod uwagę, że 
partia  dem okratyczna zgłosiła listy kandy
datów tylko w 43 okręgach spośród 63. W 
tak i sposób partia  rządowa w wielu okrę
gach nie posiadała w ogóle współzawodni
k a  w postaci iriiiycli partii. A zwłaszcza w 
okręgach wschodnich wybory odbywały 
się całkowicie bez kontro li Jednakże na
wet tam  znaczna liczba wyborców głoso
wała przeciwko partii rządowej. Nawet 
dziennik „Taswir" przynosi wiadomość o 
zwycięstwie partii demokratycznej w sze
regu okręgów pod następujących charak
terystycznym  tytułem : „Pomimo nacisku i 
terroru partia  dem okratyczna wszędzie 
odnieeła zwycięstwo".

Komentując przybycie angielskich 
okrętów wojennych do Zatoki P er  
skiej gazeta „Rachbar" pisze, iż na
ród irański uważa akcję Anglików za 
zagrożenie suwerenności, niezależno
ści i całości terytorialnej Iranu.

„Naród irański — pisze gazeta
— wyraża najwyższe zdumienie i obu 
rżenie z tego powodu i domaga 6ię, 
by rząd irański wyraził ostry pro
test Anglikom oraz zwrócił się do 
Rady Bezpieczeństwa ze skargą na 
akcję Wielkiej Brytanii."

„Obecnie — pisze gazeta Irane-ma
— wbrew wszelkim umowom między 
narodowym, bez zezwolenia władz i- 
rańskich, a nawet bez uprzedzenia, 
angielskie okręty wojenne weszły na 
wody irańskie i „lufy armat imperia
listów angielskich skierowane są zno 
wu na Iran".
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Truman podpisał
niezbyt chętnie

WASZYNGTON, 26.7. (Obsł. wł.). P re 
zydent T ru m an  podpisał ustawę, n a  m o
cy k tó re j przyw rócony io s ta « !.e w S ta 
nach Zje<łnoczonych zm odyfikow any sy- 
sfem kontro li cen z w ażnoścsą do 30 
czerwca 1947 r. Na konfereocji p raso 
wej p rezyden t oświadczył, te  podpisał 
ustaw ę niezbyt chętnie, gd y t jego zda
niem  jest ona n iew ystarczająca w obec
nej sytuacji.

B. minister czeski
skazany na śm ierć
PRAGA, 26.7. (Obsł. wł.). W P radze 

Czeskiej skazany został na śm ierć b. m i
n ister 9praw zagranicznych Antoni Wu 
łzck. Podczas okupacji posłał on aa 
śm ierć przeszło 90 tys. Żydów, z k tórych 
uratow ało  się zaledwie kilkuset

Spiskowcy g *
WARSZAWA, 26.7. (Obsł. wł.: P rzed 

najw yższym  trybunałem  w P radze Cze- 
sikiej, zasiądzie w najbliższych dn iach  na 
ław ic oskarżonych  76 osób, k ló re  będą 
odpow iadać za usiłow anie oderw ania Ko
szyc od Czechosłowacji i przy łączenie do 
W ęgier.

Bomba
WASZYNGTON, 26.7. (Obs.. wl.,. \V'czft 

ra j obie izby K ongresu am erykańskiego 
uchw aliły p ro jek t ustaw y dotyczącej kon 
tro li p rac nad  energią atom ową. Na m o
cy U 9 ta w y  utw orzona m a z o s t a ć  specja l
na 6-osobowa kom isja, m aj łca praw o do 
całkow itej kontro li nad eneri!i.| atom ową 
na tereaiie Stanów  Z jednoczonych '.zam
kam i kom isji mogą być tylko osoby cy
wilne.

Położenie w Palestynie
LONDYN, 26.7. (Obsł. wł.). Rząd liry* 

tyjskd otrzym ał o ficjalne pism o od Rady 
Żydowskiej. W  piśm ie tym  przyw ódcy 
Egzekutyw y zaprzeczają zarzutom , w> su 
niętym  przez p rem iera, jakoby  w spó łp ra
cowali oni z organizacjam i te rro rystyczny  
mi w Palestynie.

chcą uznać 
rząd G irala

LONDYN, 26.7. (Obsł. wł.). W W ielkiej 
B rytam i powsfSła g rupa parlam en ta rn a , 
k tó ra  podczas najbliższej debaty w ysu
nie wniosek o uznanie r e p u b l i k u n s k i e g p  
rządu hiszpańskiego Girala.

Sir Shawcross przemawia
NORYMBERGA, 26.7. (Obsł. w ł). Dziś 

zabrał głos oskarżyciel angielski sir Sliaw- 
cross, k tóry  ośwtiadczył, że oskarżeni w 
procesie norym berskim  ponoszą w inę za 
w ym ordow anie 12 m ilionów  ludzi. Sir 
Shawcross pow tórzył słowa F ra n k a : 
„P rze jdą  tysiące lat a w ina Niem ców ni© 
będzie zm azana!"



Żłobek 
czy restauracja
N iezawodnie do  paradoksów  u u lr/y  u -  

liczyć zam ierzenia władz lokalnych w 
in iośrir X czy V, k lórc o p rrn ją e  nożu- 
eiowym i argum entam i dn ia pewnego p o 
stanaw ia ją  zam knąć pew ną i ło ić np. 
przedsiębiorstw  gastronom icznych, aby  
na ich miejscu utw orzyć zakłady chary* 
(a'ływne, czy użyteczności publicznej.

O .cóż chodzi? P rzypuszczalnie o dwie 
rzeczy. O nazbyt luksusow e prow adzę-! 
n ie n iek tórych  zakładów  lego typu n ie
dostępnych z reguły dla człowieka pracy 
i z tego pow odu budzących zrozum iale 
'ozdrażnienie w śród niedostatecznie dziś 
jeszcze uposażonych pracow ników  fizy- 
:znyeh 1 um ysłowych o raz o nadm iar 
powstałych p o  w ojnie tego typu lokali, 
rzcato prow adzonych przez elem ent ko 
n iunk tu ra lny , niefachow y, po lujący na : 
'tw e zyski, na szybką am ortyzacje w ło-' 

Jonego kap ita łu . I w tej dziedzinie, po 
dobnie jak  w wielu innych naszego ży
cia gospodarczego, istn ieją  pozostaw ione 
nam  przez w ojnę anom alie, przerosty, 
p rzejaskraw ien ia .

Spraw y te  trzeba regulow ać, p ro s to 
wać. I d latego też został w ydany dekre t
o koncesjonow aniu  zakładów  przem ysłu 
gastronom icznego, ustalający ich liczbę, 
zależnie od ilości m ieszkańców  oraz w a
runki, k to  i nn ja k ie j zasadzie m a p ra 
wo do o trzym ania koncesji, p.-zy czym 
rzecz p ro sta , jeśli chodzi o przem ysł p ry 
w atny, p ierw szeństw o n łu s ;n 'e  p rzysłu 
guje fachowcom , dającym  gw arancję n a 
leżytego poprow adzenia zakładów . W y
daje  się, że w ten  sposób spraw a jest 
całkow icie w yjaśn iona. Jeśli chodzi o 
nadm ierny , n ie  licujący i  obecnym i cza
sam i luksus, istn ieją  w  te j kwestii wy
raźne  zalecenia naczelnych organizaeyj 
kupieckich , a ponad to  odpow iednie w ła
dze m ają zawsze m ożność wy jrarcin od- 

jpowieduiego w p!yvu  na o ganizacje b ran  
Aowe i załatw ienia te j sp .aw y w drodze 
polubow nej.

N atom iast sposób trzeci, sposób ogra- 
a iczau ia  ilości lokali w  d radze gw ałtow 
nych posunięć w ładz adm inistracy jnych , 
nie w ydaje się  nam  f£n » n y , zwłaszcza 
jeśli są to przedsiębiorstw a legalne, w y
wiązujące się ze swoich zohow iązań po 
datkow ych ii działające na podstaw ie po
siadanych upraw nień . Podobnie nie wy* 
trzy mu je  k ry ty k i argum ent, żc grom adzą 
się w n ich  spekulanci, gdy i nie m ożna 
karać  np. ju b ile ra  za to, że kupił w  je 
go sklfspfe zegarek defraudan t, czy p rze
stępca. W alka na te j d ro r f t  ze speku la
cją, w zasadzie słuszna, jest n ie realna  i 
nie prow adzi do celu.

Jeśli chodzi o zdobycie w ten sposób 
lokali dla insty tucji charytatyw nych, to 
również wygląda to nieco niepow ażnie 
przy bliższym  p rzy jrzen iu  !>ię spraw ie. 
O statecznie w podatkach płaconych na 
rzeez P aństw a p rzez takie, czy inne przed 
siębiorstw a partycypu je również i -.pieką 
społeczna i w ątpić należy, czy zam knię
cie naw et wszystkich lokal! gastronom i
cznych w P aństw ie podniotifohy poziom  
te j opieki. Je s t ło d o .p ew n eg o  stopnia 
upraszczanie trudnych  zagadnień.

O ile nain w iadom o, obecnie na tap e
cie p ilnych p rac  ogólnopolskiej centrali 
Zrzeszeń Przem ysłu G astronom icznego 
Jest przeprow adzenie akcji na terenie 
w szystkich zakładów  gastronom icznych, 
w k ie runku  pow szechnego 'wprow adze
niu tanich dań popularnych, dostępnych 
d!a każdego.

Dlaczego poruszam y ten, dość d raż li
wy. lem at? Po prostu  dlałcgo aby w y
jaśn ić pewne kw estie n iepopularne, aby 

dopuście ^do szkodliwego sp łycania 
pewwyeh zagadnień i wreszcie, aby do 
wieść, że zbaczanie % dro^i obow iązujące
go praw a, choćby w najszlachetnie jszej 
in tencji, pow oduje zbędne zam ieszanie i 
w ięcej szkody, niż pożytku przynosi.

In icjatyw * zakładania np. żłobków 
Jest rzeczą godną pochwały I warto, aby

199 ..Wilkołaków” _ byłych szpiegów 
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Likwidacja placówki niemieckiego wywiadu w Danii
KOPENHAGA, 26.7. Policja duńska wy 

..k o la  niem iecku placówki; s/.pi.egow.ską w 
składzie około 150 osób. Je st lo o rgani
zacja w ojskow ego kontrw yw iadu, znana 
pod nu /w a „A bw ehr D uncm aik". Z ada
niem je j było zb ieran ie m ateriałów  do-, 
tyczących osób, źle w idzianych przez h it
lerow ców ,5 k tó re  m iały być zam ordow ane 
lub odizolow ane w razie gdyby Daniu s ta 
lą się terenem  działań w ojennych. Przy 
pomocy szpiegów duńskich  Niemcom u- 
dało się sporządzić obszerną karto tekę, 
w k tó rej m ożna było znaleźć nazw iska 
w iększości działaczy duńskiego ruchu o- 
poru, znanych z ich antynicm ieckiago n a 

staw ienia. Niemcy posiadali szpiegów w 
większości fabryk , k tó re  w ykonyw ały za
m ówienia dla arm ii niem ieckiej. W ięk
szość hoteli i restau racji pozostaw ała pod 
ścisłą obserw acją. Niemcy posiadał: agen
tów naw et w pałacu królew skim . Na cze
le organizacji szpiegowskiej stal kapitan  
m arynark i H ow ohlt oraz n ie jak i Bodo 
Schilling, który uchodził za d y rek to ra  to . 
w arzystw a kinem atograficznego i przed
stawiciela tow arzystw a naftow ego ,;Argo“ . 
Policji duńskiej udało się aresztow ać o- 
sta tn io  kapitana Som m er R aitre oraz Ru
dolfa F rijs , wyższego urzędnika adinini-

Bajki ■ M M U I U T Z ! !  c i m K B U M W B H

Hess — marzył o pokoju...
NORYMBERGA. 26.7. Na posie

dzeniu Międzynarodowego Trybunału 
w Norymberdze zakończył swą mowę 
obrończą adwokat Hansa Fritscha, 
byłego szefa propagandy 'radiowej, 
dr. Hans Fritz. Obrońca usiłował 
przedstawić swojego klienta jako o- 
fiarę Goebbelsa, który pragnął rozło
żyć odpowiedzialność za swą akcję 
propagandową na szereg współpra
cowników. Zdaniem obrońcy nie jest 
słuszne twierdzenie, że wszyscy 
współpracownicy Goebbelsa dobro
wolnie szli po linii jego polityki. Dr. 
Fritz uważa, że okolicznością łagodzą 
cą winę jego klienta jest fakt, że cho
ciaż nie oparł się frazeologii hitlerow 
skiej „używał jej z lepszym smakiem 
niż wielu intnych."

Następnie udzielono głosu obrońcy 
Rudolfa Hessa, dr. Seidlcwi.

Na wstępie adwokat stwierdza, że 
kłienit jego pragnie ponieść pełną od
powiedzialność za wszystkie zarzą
dzenia, podpisane przez niego jako 
zastępcę fuehrera. Dr. Seidl podkre
śla, że Hess usiłował jeszcze w czerw 
cu 1940 roku polecieć do Anglii, w 
celu doprowadzenia do zawarcia po
koju, jednak „cały szereg technicz
nych trudności" był powodem zwłoki.

Seidl został przywołany do porząd 
ku, kiedy usiłował przedstawić oso-

K o n g r e s
BELGRAD, 20.7. (PAP)7 Po zakończe

n iu  obrad kom itetu  organizacyjnego dla 
zwołania słow iańskiego kongresu, k tóry  
m a się odbyć w Belgradzie, prezes Sło
w iańskiego K om itetu w M oskwie gen.- 
p o rucrń ik  A leksander G undarow  opuścił 
Jugosław ię. Na lo tn isku  żegnali go p rzed 
staw iciele Słow iańskiego K om itetu w Bel 
gradzie. P rzed odjazdem  gener ił Gu.ida- 
row ośw iadczył przedstaw icielow i agenefi 
T anjug: „Jugosław ia n ie  została w ybra
na przypadkow o jak o  k ra j, w którym  
odbędzie się kongres słow iański Jugo
sław ia je st k ra jem , w k tó rym  odzw ier- 
ciadliła się p rzy jaźń  i b ra te rs tw o  n a ro 
dów słow iańskich. Były one m anifesto 
w ane nie ty lko podczas w ojny, ale i po 
je j zakończeniu p rzy  odbudow  8 k ra ju .

P rzy  budow ie lin ii kolejow ych p rac u 
je  m łodzież w szystkich narodów  Jugo-

slracji duńskiej w G renlandii, któr«y l»yh 
szpiegami niemi ckimi.

Som m er rozpoczął swą k arie rę  w ojsko, 
wą w arm ii duńskiej. P rzed wstąpieniem 
na służbę niem iecką był lotnikiem  m ary
nark i w ojeunej duńskiej. Z rozkazu gen 
T ittler von Schleich zorganizow ał on w 
r. 1943 duński korpus obrony lo ln u k  n ie
m ieckich. Oddział tem jednocześnie był 
przeznaczony do w alki przeciw ko duń
skiem u ruchow i oporu. Członkowie jego 
rodziny oraz dw aj jego w spółpracow ni
cy ul: ywali się w Danii przez przeszło 
rok. W  domu, w k tórym  zamieszkiwał 
Som m er, znaleziono skład  broni. W śród 
szerokich kół publiczności duńskiej p a 
nuje przeświadczenie,, że Som m er cies/;. I 
się poparciem  wpływowych kół duńskich 
Tylko w ten sposób bowiem można sobie 
w ytłum aczyć jego długotrw ałą działalność 
szpiegowską.

W  Danii panu je przeświadczenie, że 
Som m er należał do przywódców ła jn  ego 
ruchu hitlerow skiego „W ilkołaków ". 
Dzienniki duńskie przepow iadają dals/e  
sensacje, ponieważ Niemcy mieli swy^h 
szpiegów we w szystkich organizłcjacii 

w ojskowych i pubiicz-

bi«ty pogląd n a  cały szereg okolicz
ności, które towarzyszyły popełnianiu 
przez jego klienta zarzucanych mu I przem ysłow ych, 
przestępstw. |nych  w Danii.

——-----------oOo----------------

t a i  U S B  o M i
PARYŻ, 26.7. (PAP). B. francusk i m i

n ister spraw  zagranicznych w rządzie Vi- 
cliy, P ie rre  E tienne F land in , bron iący  sie 
przed najw yższym  sądem  w W ersalu  na 
sku tek  oskarżenia o b ra k  godności naro 
dowej, ośw iadczył w środę, że m c w y
stępuje w obronie w łasnej, le -z kilku 
swych kolegów z rządu Vichy, klórzy 
nic zostali w ybrani w ostatn ich  w ybo
rach do Zgrom adzenia Konstytucyjnego 
ze względu u h  ich udział w  r z id ń e  Vi- 
chy.

F land in  b ro n ił swej polityki n a  stano 
wisku m in istra  spraw  zagranicznych w 
rządzie Vichy i stw ierdził, żc jego za
sługą było niedopuszczenie do w ykona
nia p lanu  L avala co do wzięcia udziału 
F ra n c ji wv inw azji w północnej Afryce, 
k tó rą  podobno Niemcy m ieli zam iar 
przedsięw ziąć przy pom ocy H iszpanii w 
r. 1940. /

F land in  oznajm ił, że rozpoczął roko
w ania z W ielką B rytanią i S a n a m i Zje-

słowiański

dnoczonym i, na zasadzie których^ soju.sz- 
hicy ew entualnie mogli utrzym ać swych 
przedstaw icieli w Vicliy i w północnej 
Afryce —  przedstaw icieli, klórzy i ;-!0 
zdaniom przygotowaliby g ru -t do ew en
tualnej inw azji w północnej Afryce. Flan- 
din również przypisał sobie zasługę nie
oddania w ręce niem ieckie francuskich 
baz m orskich. Zakom unikow ał on, że n« 
Wiosnę 1941 r. oznajm ił generałowi F ra n 
co, iż F rancja  nigdy nie zgodzi s ę na 
to, aby Niemcy korzystali i  je j baz mor
skich przy dokonyw aniu inw-izj ..........1
nocnej Afryce i że będzie bron i lei; > > 
renu przed inwazją.

F landin  zeznał, że udzielił ceni' 
form acji sojusznikom  w pr-.ede dniu 
wazji w północnej Afryce o ino 
kontrakcjii ze strony Niemców.

DÓl-

II-
iwości

rów nież i re stau ra to rzy  przyczynili się 
do je j realizacji. N atom iast szerm ow anie 
hasłem  „żłobki zam iast restau raey j“  jest 
to m ieszanie odrębnych  zagadnień, n ad 
używ anie słów  i szukanie łatw ych efek
tów , k tó re  n a  dłuższą m etę n a  pew no nie 
dadzą  poważniejszych wyników. (API)

sławii w raz z m łodzieżą wielu krajów  
słowiańskich'. W śród nich_ w Hzim y b ry 
gady m łodzieży Czociiosłwwicji, Bułga
rii, m łodzież z K rainy balijsk iej i T rie 
stu. P rzy jechała  rów nież rnto iz :e i z P o l
ski. Je st to dow odem  b rate rs tw u  na io - 
dów słow iańskich".

Sytuacja
w Jerozolim ie

LONDYN, 26.7. (PA P). Jak  donosi ra
dio londyńskie, po elcaplozji w hotelu „Kró
la Dawida" w Jerozolimie na ulicach m ia
s ta  k rążą patrole uzbrojone w karabiny ma 
szynowe. Spod gruzów wyd *byto 101 o- 
fisur, ifi zabitych 1 55 rannyc.i. 72 osoby 
wciąż jeszcze nie aoetałjr odnalezione. 
W śród ofiar znajduje się 32 wojakowyc 
i 14 brytyjskich urzędników państwowych, 
a wśród nich dyrektor poczt i telegrafów  
oraz pomocnik sekretarza adm inistracji cy
wilnej w Palestynie. W śród przepadlych 
bez wieści urzędników państwowych bry
ty jskich  znajduje aię ito, 
s p r w  p w em ywta  orac m is *  ehon#*aw*fc

Co było ?WC&óC&t
__ La  (juardia oświadczył, iż z końcom

b.r. działalność UNRRA zostanie ostate
cznie zakończona.

— Rada Ministrów uchwalliła parcelacją 
m ajątku  lir. Dąbskiego. Uchwala zajpadł*

^jednogłośnie. Sprzeciwił sJę jedynie wice- 
premier Mikołajczyfic.

__ N a konferencji w Malino uchwalo
no n a  okres przejściowy ścisłą współprac 
cę Holandii z Indonezją w  ramach m onar
chii holenderskiej.

__ W mowie tronowej, wygłoszonej
przed parlamentem, królowa holenderska 
Wifthetaiiina m. in. podkreśliła niezbędność 
rozwoju Bpókkaekaoóel, wprowadzeni* 
kontrolki cen, ocayazczeni* persondu u- 
rzędniczego i  praey ■ nieodpowiednich e- 
lememtów, upaństwowieni* ta*y*«aji ił
ży Łeczności publicznej, któ€» nie gwaran
tu ją  dostatecznej troski o lnteroąy kon
sumentów, wresawie na«4oawltocjl kopalń 
i kontroli kartełL

— Rokowani* handtowe Potoką 
F rancją  są n* utaoitoealn. ł t * * a  bę-

M ,  koks, 
m ateriały

i k<>n#etecyj«e, itp*
F rancja natomiaM będae ***■«■■< Pi*- 
sce rudę żelazną, fosforyty, 
chody, maazyny, n&nzędeaia 
awóarzęta gtaandowMk p w W ttT  
tyoane M0.

a
dzie wywozić do Wranqjl 
nasiona, produkity che«nica
włókiennicze
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Wielki S Z l l H l  doaltota bomby i Bikiiti
Me wiadomo je szcze-straszn a czy nie?

Na .10 tam u t przed w ybuchem  rad ia 
podałtf -fałszywy raport, że adm ira ł Bian- 
dy odtoźył w ybuch o pół godziny. Dzię
ki łrw ającym  od kilku dni burzom  na 
Pacyfiku w iadom ość ta  w ydała się p raw 
dop o d o b n a ,lecz  o godz. 21.30 czasu bry- 
lyjskiegó potw ierdzono przez główną kwa 
Icri^ znajdującą się na okręcie „M ount 
Mc Kinley“ , ie  w ybuch bomby nastąp i za 
S m inut. OPFcer pow tarzał przez radio: 
„W ybuch nastąp i za 30 sekund", ..wy
buch nastąp i za 10 sekund", „za 5 se
k u n d ', „3 selm udy“, „dw ie“, „jedna se- 
kundu“. N astępnie usłyszano potężny po 
m ruk. Bomba w ybuchła ! siła atom owa 
zniszczyła okręty  w ojenue, znajdu jące się 
w zasięgu je j działania. P rzez k ilka ni* 
nut wlJaC było m asy pary  w odnej i p ia 
ny A tarsk ie j dokoła. S trum ień  wody i 
mgła różniły się zasadniczo od chm ury 
w kształtnie grzyba, będącej następstw em  
wybucho poprzedniej bom by atom owej. 
•Słup był bardzo  szeroki u dołu, zwęża
jąc się ku górze,

jak gigantyczny i fanta
styczny pień dębu

W ciągu 10 m inut po w ybuchu spokoj
ny głos przem ów ił przez radio z o tr ę tu  
dow ódęj: ,^41 mówi w iceadm irał Blandy 
na pokładzie okrętu  „M ount Mc Kiii>.\y", 
Bomba atom ow a w ybuchła o godz. 8 35, 
czasu n a  Bikini. Za 2 godziny p jdam  
pierwszy oficjalny  rap o rt o w ynikach wy
buchu".

(idy chm ury zaczęły po 45 m inut,ich 
rozchodzić się, nie zobaczono ani śladu 
/ okrętu  w ojennego „A rkansas * o pojem , 
uości 26.100 ton. P raw dopodobnie zato 
nał. K rążow nik „S aratoga" ma uszkodzo- 
ny tył, zaś okręt wojenny „New Y >rk“ 
rów niej w ydaje się być uszkodzony, 
d rzew a palmowe, z-uajdujące się na br/.c. 
u laguny, nieuszkodzone podczas pi«trw 

'/eg o  doświadczę.-ia, w ydają się obecu>c 
ołam ane i obnażone.

Słup wody wysokości 
około 3 km!

O godz. 21 38 załoga superforłecy , uno
szącej się ponad m iejscem  w ybuchu, do
niosła, że słup wody osiągnął wysokość 
8 tysięcy stóp. W  m inu tę później k rążow 
nik „Salt L ake City" wyłonił się n ie
tknięty zza chm ury. O godz. 21.14 —
2 inne okrętyT „A rkansas" i „Saratog.i ‘ 
stały się widoczne.

W końcu o godz. 21.45 fala  z samego 
m iejsca w ybuchu w zniosła-się na la tan ie  
i obiła o koralow e wybrzeże. Jednakże 
była ona niezw ykle m ała — posiadająca 
zaledw‘ie_5 stóp wysokości.

Bomba bez niespodzianek
W dalszym ciągu widać było na po

wierzchni w ody coraz więcej okrętów  
wchodzących w skład floty, służącej ja 
ko cel. Za chw ilę jeszcze 4 ukazały się 
na powierzchni. Nie w idać było, aby ja 
kiś okręt został wysadzony w powietrze, 
jednakże pierw sze w rażenia są bar Jzo po 
bieżne n a  skutek zasłony w odnej, w iszą
cej nad  m iejscem  wybuchu. Ta zasłona 
wodna zniszczyła 2 ekrany telew isyjne, 
skierow ane na lagunę i zainstalow ane na 
pokładzie okrętu , służącego za gMwną 
kw aterę i znajdującego się w odległości 
10 m il od Bikini. Do ostatn iej sekundy 
na tych ek ranach  w idać było krążące wy
soko n ad  woda sam oloty.

‘rsajMAy - **
Zostało potw ierdzone, że okręt wojen

ny „A rkansas" zatonął. Jedynym  jego śla 
dem jest szlak z oliwy n a  wodach lagu
ny Bikini. Zginął również jeden z tran s
portowców.

Chociaż szczegółowe straty  będą mogły 
być określone po pew nym  czasie, jednak

jest widoczne, że nie było żadnych szkód 
oznaczających niespodziankę W oda ua 
znacznej przestrzeni była wzburzona 
prze? wybuch, tak że ociekała ze sk rzy 
deł sam olotów , unoszących się nad m iej
scem wybuchu. Sam oloty potw ierdziły, że 
okręt w ojenny „A rkansas" zatonął 1 że

niezindentyfikow any transportow iec znikł 
oraz że s ta ry  lotniskow iec „Saratowa" po. 
chylił się do tyłu. Pogoda była doskonała, 
W idoczność bardzo  dobra. K ilka m ałych 
statków  przew róciło  się, a łód.t iuwazyj 
na, na k tó rej bom ba została -«awjeszoua 
przed wybuchem, została strzaskana.

Komunikat admirała Blandy
NOWY JORK, 26.7. W iceadm irał B lan

dy, k ierow nik doświadczeń atomowych, 
podał do wiadom ości, że wybuch bomby 
atom ow ej w lagunie atolu Bikini sp: wo
dował zatonięcie okrętu  wojennego „A r
kansas", okrętu  do ładowania czołgów 
oraz b ark i do skondensow anej oliwy. Tyl 
na c z ę ś ć  lotniskow ca „Saratoga" była u- 
szkodzona i był on przechylony na p ra 
wy bok. A dm irał Blandy zaznaczył, te  
w chwili obecnej trudno  stwierdzić, czy 
ucierpiały jeszcy.e inne okręty. Nie ma 
pow odu pow ątpiew ać o skuteczności 
bom by, oświadczył adm irał Blandy. 
Stw ierdził on, że fala wysokości około 
10 stóp zatopiła wyspę w pobliżu Bikini, 
nie zalew ając sam ej laguny B ik in \ Ad 
m irał Biandy zaznaczył, że okręty nie 
będą w stanie w płynąć do laguny tak 
prędko po w ybuchu, jak  po pierwszy ni 
doświadczeniu. O kręt adm irała Blandy 
znajdow ał się o 2 mile od laguny. Adiri-

duje się w pobliżu w schodniej rafy lagu
ny Bikini, k ilka m il od cen trum  strefy 
wyznaczonej jako  cel.

Pod wodą — groźniejsza.
LONDYN, 26.7. Z Bikini uadcliodzą 

dalsze w iadom ości o sku tkach  wybuchu 
drugiej bom by atom ow ej. Zatonęło do 
tychcza* 11 okrętów , w tym  1 paucern k 
i 1 lotniskow iec, K ilkanaście okrętów  jeH  
bardzo pow ażnie uszkodzonych. D otych
czasowe badania w skazują na to, ie  w y
buch bom by pod wodą jest znacznie gro#, 
niejszy, niż n a  pow ierzchni.

o q »

Święto Morza
w Lublinie

Zarząd OkręgM Ligv Monduoj .komuni
kuje, iż na program  obchodu Święta 
rza w I^ulhHinlo skłaniają aię nawtypujące
Łmpreay:

Dnia 27 bjm. o god«. 20.00 capstrzyk 9 
udaia tan  ortłiesbry wojskowej, oddziału ho 
norowago* poczt aaUBUhwowjreh. orgami- 

racy j społecznych i pnrtłt fKrtitjseznych. 
Caipwtrzyk preejdałe > W. lAtewrtwgo prr.ea 
Krakowskio Praedmieście, Soopena, N a
rutowicza, Bernardyńską i  rozwiąże się 
pad Bram ą Krakowską. Dnia 28 o godz.
lO-oj m sza św. W Katedrze. O godz. ll-e«J 
odbędate aię w Teatrze Miejskim uroczysta 
akadem ia przy wolnym wstępio. Po części 
oficjalnej nastąpi część artystyczna, w 
której wezmą udział: Buyno (recytacje), 
Kondrat (piosenki), Ohimi®laresyk ( fra fr  
m ent „W iatr do m orza" żeir<wn«fcie*«o), Or- 
łowHfca ( Oplewi, akompaniuje KWlasińsld, 
Markowski (4póew) akompaniuje Dawido- 
W iCT.

Z aprasza się wazyallcie organizacje apo* 
łeczne, partie, związki i JaJc najszersze rze 
«ze mieszkańców LjuMtria.

28-go odbędzie się na ulicach kw esta na 
rzec* l ig i  Morskiej.

Uczmy się
z a w o d o

w Lublinie. Zamościu. Chełmie,
Puławach, R a d z y n i u ,  
Białej Podl., Siedlcach

W ojna ja k  we w szystkich dziedzinach 
naszego życia tak i w rzem iośle poczy
niła olbrzym ie spustoszenia. P o lska się 
odbudow uje. Pow stają  nowe domy, nowe 
mosty, fabryki. Niestety odczuw a się brak  

rał Blandy oświadczył, że mówi z m ostu fachowych sił rzem ieślniczych, co u trud- 
swego okrętu  „Mc Kinlcy“ , który z n a j* |n ia  odbudow ę kraju .

ooo-

M

u Dodatkowe kartki 
d i B a m a t e k

Jak  naa informuje UrząU Wojewódzki 
Lublinie, Wydział Aprowizacji i  H an

dlu, w najbliższych dniach będa wydawane
karty  dodatkowe ,M".

Uprawnione do korzystania z ka<rt do
datkowych ,M " W  kc-bieiy w ciąży od 5-go 
miesiąca, o ile otrzym ują k arty  zaopatrze
nia przez zakłady pracy. Kobiety te zobo
wiązane *}. złożyć zaświadczenia lekar
skie w zakładach pracy.

Zakłady pracy winny zapotrzebować od 
powiednie ilości k a rt dodatkowych „M“ na 
wykazach pracowników, na których w ru
bryce uwagi powinien być odnotowany nu
m er zaświadczenia lekarskiego. Zaświad
czenia lekarskie do uolywu terminu ich waż 
ttoSci powinny być przechowywane w za
kładach pracy 1 comiesięcznie łącznie z 
wykazem pracowników pizedkladane w 
biurach rozdziału k art do kontroli.

K obiety ciężarne odbierające karty  bez
pośrednio w  biurze rozdziału kart zobo
wiązane są przedkładać zaświadczenia le
karskie comiesięcznie przy odbiorze kart.

M atkom  karm iącynl k arty  dodatkowe 
„M“ będą wydawane na .podstawie zaświad 
czeń. stwierdzających datę urodzenia dziec 
ka. K artę otrzym a m atka, o ile jest u- 
prawniona do odbierania k a r t y  zaopatrze
nia i dodatkowej „D“ dla dziecka. Z chwi
lą. ukończenia przez dziecko pierwszego ro 
ku życia m atka traci prawo do k a r t do
datkowych „M‘‘. Dla otrzym ania k a rt do

datkowych ,,M“ nie należy składać -ipocjal 
nych kart wymiennych.

• *  •

W związku t. wydaną instrukcja w apra 
wie uprawnień do k a r t zaopaibrzenia, Mi
nisterstwo Aprowizacji i Handlu w yjaś
nia, że Instrukcją tą  objęte zostały rów
nież dzieci ndeSlubne, uznane przez opie
kunów — rodziców w sposób prawem prze 
widziany lub nawet nieuznane, lec* fak
tycznie wspólnie z pracownikiem zaimies*- 
kałe i przez niego utrzymywane.

-------------- OOO---------------

Dlaczego Radio
nie inkasuje przez PKO?

Coraz więcej przybywa abonentów ra
diowych, a kwestia pobierania należności 
nie jest dotąd należycie uregulowana.

Do wojny 1939 r. opłaty pobierała pocz
ta  przez rejonowego listonosza, teraz trze 
ba mflouteczniać opłaty do kasy Polskiego

P ragnąc uzupełnić powstałe v\ czasie 
wojny luki w rzemiośle. In sty tu t Dosko
naleniu  Zawodowego dla Itzrm iosla w I « -  
blinie o rganizuje kursy rzem ieślnicze. 
Absolwenci tycli kursów  n atj ehiniasl o-
li-zymają p ła tną  prak tykę. Kursy te l>ę<lą 
zorganizow ane w Lublinie oraz w nastę
pujących m iustach powiatowych: /u n io . 
.setu, ( .h e lid c , Puław ach, Budzyniu. Bia
łe j Podlaskiej, Siedlcach. W pisy na kursy  
przy jm uje  w term inie do 20 »ierpuia łtMfi 
sek re taria t lu sly lu tu  D oskonalenia Zawo
dowego dla Bzemiosla w l.ublini.; przy 
ul. K rólewskiej 15, II p iętro, zaś w m ia
stach pow iatow ych Powiatow e Związki 
Cechów.

Największy brak  odczuwa się e lek tro 
m onterów . W celu w yszkolenia ngwych
kad r facłiowców zostaje zorganizow any 
fi-m iesięrsny kur* elek tro  m onterski dla
kandydatów , k tórzy ukończyłi 18-ty rok 
życia i co n a jm n ie j fi klas szkoły pow 
szechnej. Pierw szeństw o będą mieli za
aw ansow ani w dziale clek trom ontcrskim , 
pragnący złożyć egzamin czeladniczy! 
względnie m istrzowski.

Oprócz tego zostaną zorganizowane, n a . 
s tępujące kursy: 8-lygod«l®wy ku rs In
sta la torów  wodociągowych, gazowych i 
centralnego ogrzew ania dla czeladników  
i m istrzów  ślusarskich. H-tygodniowy kur* 
spaw ania m etali dla m etalowców, jak  i 
niezaaw ansow anych, którzy ukończyli
1 S-ty rok  życia i co najm n ie j 6 klas szko
ły* pow szechnej. 8-tygodniowy ku rs kroju  
kraw iectw u męskiego dla zaaw ansow a
nych, 8-tygodniowy ku rs k ro ju  kraw iec
tw a dam skiego dla zaawansowany cli.Radia przy ul. Spokojnej 4 w pewnych o- 

kreślonych godzinach. Ozy nie byłoby p rak  | a  tygodniowy ku rs księgowości, korespnn 
tyczniej podać do ogólnej wladomośoi, ie  j  dcncji rzem ieślniczej, kalku lacji, ?irawa
Polskie i Radio otworzyło konto w PKO 
nr..., wówczas n ikt nie /potrzebowałby li
czyć się z godzinami urzędowymi w  PKO, 
a  wpłacałby abonament w dowolnym urzę
dzie.

Wojnę mam y już za sobą, należy więc 
upraszczać ludziom życie i nie marnować 
drogiego czasu. x.y.

P R Z E T W Ó R N I A  W Y R O B O W  C H E M I C Z N Y C H
ń T  A  N  G  A  R  D “99k

p o le ca  sw o je  w yro b y d o sk o n a łe j Ja k o fe l

pastę do obuw ia, pastę do podłóg, m yd ło  do p ra n ia  
pokost, fa r b y  o le jn e  itp.

lu b l in ,  L ubartow ska N r 13 — te l. 4C-’I4 2772

przem ysłowego oraz m elodyki w raz t  pe
dagogiką dla sam oistnych rzem ieślników  
i pragnących przystąpić do egzam inu m i
strzowskiego.

O-raicsięczny ku rs zegarm istrzow ski, 
3-m irsięrzny k u rs  rysunku  zawodowego 
dla m etalowców, 8-lygodniowy ku rs mo
delow ania dla cholew karzy, 0-tygodniowy 
ku rs dla czapników  zaaw ansow anych. 
Kursy te przygotow ują do złożenia egza
m inu czeladniczego względnie m istrzow 
skiego.

Na podstaw ie pism a Minristerstwa P rze
mysłu z dnia 7 m aja  1945 r. absolwenci 
kursów  korzysta ją  przy sk ładaniu  egza
m inu czeladniczego i m istrzow skiego z u- 
praw nień odnoSnie czasu nauki w zawo
dzie oraz upraw nień  jak ie  daje Publicz
n a  Szkoła Zawodowa Dokształcająca.
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Harcerze lubelscy na Zlocie ZWM
Zlot Z.W.M. sta ł się wielką m anifesta-

0)4 d«nokratycxned Młodzieży. Organiza
torzy Zlotu potrafili skupić w tycb dwóch 
dnia.oh na Błoniach Mokotowskich przed
stawicieli wszystkich organiracyj młodzie 
Aowych. Szczep Al nie sprawnie 1 ładnie re-

NYD ŁO
„ S I E W "

w  znanej jakości 
do nabycia w e w szystkich  

sklepach 
F ab ryk a:

L u b lin , P r z e m y s ło w a  2 2
Te!. 36-23

3129

Kronika Milicyjna
OnegdaJ do fabryki wyrobów chemicznych 

W aligóry A leksandra w Brodach Małych, 
gam Zwierzyniec, pow. Zamość w targnął u- 
zbrojony osobnik, ubrany w ciemny zimo
wy płaszcz. Po sterroryzowaniu pracow
ników, bandyta zrabował 60.000 złotych.

• • *

Czterech uzbrojonych osobników doko
nało napadu rabunkowego na gospodar
stwo Lepy Józefa, m ieszkańca wsi Wólka 
Wieprzecha, gm. Mokre, pow. Zamość. Ban 
dyci zrabowali 2 konie, wóz, uprząż, ubra
nie* i obuwie.

prezentowała się g rupa harcerek i harce
rzy w liczbie ołcolo 1.000 osób. Były re 
prezentowane w szystkie Oho»ągwie. N a 
czele, jako drużyna honorowa, sela Chorą
giew Poznańska z w łasną olbrzym ią orkie
s trą . N a szczególną uwagę zasługuje fak t 
tak  licznego udziału harcerzy, mimo akcji 
letniej, w  czasie k tórej młodzie* harcerska 
jest za ję ta  intensyw ną pracą w obozach.

Drużyny harcerskie przyjechały pod o- 
pieką instruktorów . Z postawy i zacho
wania harcerzy widać było duży wkład 
pracy grona instruktorskiego w  przygoto
wanie młodzieży do slotu. Cały czas zło
tu  upłynął w atm osferze wzajemnego sza
cunku 1 współpracy.

Lubelską Chorągiew Harcerzy reprezen
towała grupa 19 'harcerzy z  *w. Lublina i 
SĄ harcerzy z  Krasnegostawu pod komen
dą phm. Grzesiuka St.

Odjeżdżających harcerzy Lubelszczyzny 
żegnał hm. T. Rogalski. Zlot W arszawski 
zacieśnił węzeł sym patii i dał możność poz 
nać się nawzajem  szerokim rzeszom mło
dzieży, skupionej w różnych organizacjach. 
Lublinianie wróciai zadowoleni i prze
świadczeni, że w szeregach zjednoczonej 
młodzieży wykuwa rtę wielikoSć Ludowej 
Potoki. ,Czarny".

Wyrok na oj cobój czynię
W  dniu  w czorajszym  zapadł w yrok w 

procesie 20-letniej Ireny W ojciechow 
skiej i 18-lelm ej Leokadii D ębickiej, o- 
skarżonych  o zam ordow anie W ładysław a 
Dębickiego. (Patrz „Gazeta Lubelska* z 
dn. 26 bm.). Sąd O kręgowy w Lublinie 
skazał Irenę  W ojcicohow sku n  4 lala 
w ięzienia, a Leokadię Dębicką na la t 8.

Cała ta spraw a jest spraw ą w ybitnie 
poszlakow ą. W edług opinii Sądu strzeli
ła do W ładysław a Dębickiego —  W oj
ciechowska, ona też dos 'arczy ła  t>roni. 
W ina je j jest je d n a k ie  m niejsza, ponie
waż, ja k  stw ierdziły  badan ia  psych ia try 
czne, jest ona um ysłowo niedorozw inię
ta  i n iezupełnie zdaje sobie spraw ę z po
pełnianych czynów. Jeżeli dopuściła się 
zbrodni zabójstw a Dębickiego, działała 
pod wpływem nam owy D ębickiej Leo 
kadii. W ięc có rk a  zabitego, Leokadia Dę 
bicka, skłoniła ją  do popełnienia Sęgo 
czynu. W  je j to  um yśle pow stał p lan  
zabójstw a ojca. Już sam a myśl o ojco- 
bójstw ie jest najw iększą zbrodnia, jest 
w iną nie do zm azania. A tu spotykam y 
się z p lanow anym  w najm niejszych szcze 
gółach spiskiem  n a  życie ojca.

Dziewczęta popełniły  zbrodnię, uupisa 
anonim ow y Hat do  M, O. i  gdy wy

w iązała się rozm owa, k iedy go wysłać, 
có rka zabitego L eokadia, p rosiła , łeby  się 
w strzym ać do poniedzia łk* , gdy i  chce 
iść w niedzielę w ieczorem  h a  zabawę, /. 
w piwnicy je j  dom u leżał tro p  ojca. Czyż 
może być w iększa zbrodnia?

Z brodnia ta  jest jeszcze jednym  p rzy 
kładem  zdepraw ow ani* m łodzieży, m ło
dzieży pozbaw ionej trosk liw ej opieki ro 
dziców, m łodzieży, k tó ra  je s t puszczona 
sam opas w życie, często w  iyc ie  pełne 
oparów  alkoholu  i zgnilizny m oralnej 

>■■000 —
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Sok na kartki
Posiadacze k a r t zaopatryw ania I-ej ka

tegorii na miesiąc lipiec r. b. mogą wy
kupić po cenie urzędowe] sok owocowy lub 
pomidorowy z pozostałości w sklepie nie

R O L N I K U ! ! !  
PAŃSTWOWA FABRYKA WAG i MASZYN 

ROLNICZYCH
u Lublin, (iarbarska Ił 

telelon 11-20„ J . C A U D R
Produkuje młocamie 4-ro i 2-trybowe o napędzie kieratowym, ręcznym 
i pasowvm oraz sieczkarnie typu „W arszawianka" i Bental z gwarancją 
5-letnią. Fabryka produkuje również wagi uchylne do 15 kg pocztowe do 220 kg 
szalkowe do 5 kg, wagi wozowe, wagi kolejowe i automaty do normowania 
zistrz/tców  sałatk i d? szynek.
R o ln ik a , p rz y jd ę  1 zo b a cz p r o d u k c ję  > d o b re g o  su ro w ca, 3482
a  k u p U z  n a  p ew n o  m a szyn ę  m 5 -e io  le tn ią  g w a r a n c ją .

wykupionej przez innych konsumentów 
N a 1 kupon Nr. 27 jedną puszkę o wadze 
1.304 kg. N a dwa kupony Nr. 27 jedną pu
szkę o wadze 2.950 kg. Soki owocowe moż
n a  wykupić w następujących sklepach 
Spółdzielni Samopomoc, Grodzka Nr. 5, 
Kozia Nr. 4. W Spółdzielniach LSS, Za
mojska 10, 1-go M aja 15, Krochmalna 15, 
Włościańska 14, Bychawska 73, Kaiinow- 
szczyzna 51, Lubartowska 29, Lubartow
ska 28, Lubartowska 11, Staszica 22, K ra
kowskie Przedmieście 10, Nowa 1, Dolna 
P. Marii 28, Kr. Leszczyńskiego 42, Krak, 
Przedm. 45. Sklepy prywatne — K rak 
Przedm. 28, (Zubrzycki), Narutowicza 49 
(Perens), Rozstajna 1 (Kozicka), P iekar
ska  14 (Szuchnowicz), 3-gc M aja 12 (El' 
jaszewicz). Termin sprzedaży od 29.7. do 
10.8. b. r.

0 zmianę trasy
4-ej linii autobnsowej

Mieszkańcy i*icy Narutowicza przy  abi* 
gu  Szopena i  Lipoweg awrócUi Mę Dyrek
cji Autobusów Miejskich a  propozycją 
nieznacznej zmiany trasy  Lipowa D*ie- 
aiąta w U n sposób, by wozy * Krakowskie 
go "Pyaedmieńcia były kierowane przez u- 
hcę Szopena do placu przy ibiegu jej z 
Lipową i Narutowicza. W  ten  sposób u- 
możliwiłoby się wygodny dojazd pracow
nikom wielu inatytucyj publicznych, znaj
dujących się przy ulicy Szopena, oraz Wie- 
lu osobom, pracującym  w wolnych zawo
dach, przeważnie adwokatom 1 lekarzom, 
którzy  m ieszkają przy  ulicy Szopena 1 o- 
kolicznych.

Przez częściową zmianę trasy  urzędni
cy Zarządu Miejskiego, Elektrowni i W o
dociągów tracą  bardzo dogodne połącz e- 
ne, petenci zatem proponują, aby autobu
sy linii 4-ej w godatoach rannych od 8-ej 
do 10-ej zatrzym ywały się „na żądanie" 
przy rogu Krakowskiego 1 Szopena, ewen
tualnie to  samo mogłoby mieć miejsce w 
godzinach od 3-ej do 4-ej po ukończeniu 
pracy.

Należy mieć nadzieję, że D yrekcja Au
tobusów Miejskich ustosunkuje się pozy. 
tywnie do wniesionej propozycji.

Jnź. Chromiński.

J E N I E C  O B O Z U
Miranda del Ebro

Powszechnie utarło się przekona
nie, że nauczycielami Hiszpanów w 
dziedzinie walki z przeć1 wnikami po
litycznym byli Niemcy z ich Gesta
pem, obozami koncentracyjnymi i car 
łym totalistycznym systemem policyj 
n o- wychowawcz ym. Oczywiście nie 
ma bardziej błędnego pod słońcem 
wyobrażenia, gdyż zbierane przez 
nas dowody wskazują, że właśnie by
ło przeciwnie. Jeśli chodzi o system 
policyjny, gestapowski, urodził się 
on w końcu hiszpańskiego średnio
wiecza, w mrokach świętej inkwizy
cji. Prawda, że papież zniósł wreszcie 
inkwizycję, ale... zostawił Dominika
nów. Zostały też inkwizycyjne me
tody postępowania z przeciwnikami, 
metody więzienia i prześladowania.

Oddajemy zresztą głos tym, co zet
knęli się osobiście z hiszpańskim sy
stemem policyjnym, a mianowicie b. 
jeńcom obozu Miranda del Ebro.

Wynagrodzony ponad umowę prze 
wodnik z Andorry pożegnał mnie bło
<< r> 1 1 a wień st wem:

— Szczęśliwej drogi I A omijaj pan 
•Mirandę!

Miranda...
Coś mi tam już we Francji mówio

no, że jest takie jakieś „hiszpańskie

Dachau”, zawsze jednak, nie wiem 
czemu zresztą, byłem przekonany, że 
jest to obóz dla Hiszpanów, przeciw  
ników frankistowskiego ustroju. Naj
bliższe dni miały mnie przekonać, że 
jest niestety inaczej.

Kiedy bowiem po drugim noclegu 
w podgórskiej wiosce wybierałem się 
właśnie w dalszą drogę, w ciasnej 
uliczce wsi zatętniły liczne kopyta 
końskie, a przed każdą chatą zatrzy
mał się jeden, gdzieniegdzie nawet 
dwóch jeźdźców.

— O San Antonio! — krzyknął gó
ral, który mnie przenocował, wyraź
nie przerażony: — Żandarmi! Niech 
pan wyjdzie tym oknem do ogródka, 
a mnie niech pan nie gubi, — niech 
pan nie mówi nawet, że pan tu no
cował...!

Skok przez okno i wyrzucenie bro
ni w gęste krzaki berberysu, czy też 
kaprifolium — były dziełem jednej 
sekundy. Zaledwie jednak zdążyłem 
to uczynić — posłyszałem krzyki i 

| zobaczyłem pięć wielkich hiszpań
skich rozpylaczy, wymierzonych pro 
sto we mnie...

I już następnego dnia wieczorem 
znalazłem sie o 180 kilometrów da
l e j — właśnie w Miranda del Ebro 
jako numer P. 118,236. Te dwie lite
ry były moim wyrokiem skazującym.

„A" — oznaczało schwytanych z bro
nią w ręku (bo jednak oba moje pi‘ 
stolety żandarmi znaleźli), „P‘‘ —  

oznaczało Polaka, Polaka, który dla 
Hiszpanów reprezentował te same ka 
tegorie co i Dąbrowszczacy, Polaka, 
który dla jakiejś wariackiej fantazji 
chciał walczyć z Niemcami.

Wyrok taki zapadał automatycz
nie: skoro po przekroczeniu granicy 
nie zgłosiłem się do ochotniczego le
gionu cudzoziemskiego, przy pomocy 
którego Hiszpania dostarczała rekru
ta Niemcom — znaczy to, że jestem 
wrogiem wszelkich nacjonalistycz
nych totalizmów, a więc wrogiem Hi
szpanii.

Nie potrafiłbym oczywiście odpo
wiedzieć na pytanie, czy obóz w Mi
randa był przeznaczony dla Hiszpa
nów. Może i oni tam byli. Kiedy się 
bowiem zorientowałem w składzie na 
rodowościowo - rasowym obozu — 
stwierdziłem, że jest to najdziwniej" 
szy chyba obóz na świecie, a miano
wicie obóz blondynów Brunet — 
Francuz, Polak, czy Żyd — nieznacz- 

, nie mógł przepłynąć przez tłumy 
brunetów, hiszpańskich, blondyn zaś 
natychmiast padał ofiarą niezbyt wy 
sokiej inteligencji żatdarmów. Jak 
to mi zresztą sami Hiszpanie połwier 
dz’li — Hiszpan blondyn musiał no
sić paszport w zębach.

Rzecz prosta, że w tvm stan;e rze
czy obóz prze" T lątą wojny był 
r>— »cp w ~ '  ’ ' " " i ~ '  w.

Po krótkich formalnościach przyję
cia wręczono mi koc i menażkę. Koc,

pod którym miałem spać po dniu pie 
kącego upału wydał mi się ciężkim 
i aż nadto wystarczającym przykry
ciem.

Zanim jednak pouczono mnie, że 
do drutów ogrodzenia nie wolno mi 
się zbliżać, więcej niż na trzy me
try, że psów, gęsto się kręcących po 
obozie nie wolno wabić, bo mogą za
gryźć (były to berbery — skrzyżo
wanie psa z szakalem), zapadł szyb* 
ko południowy wieczór i poczułem 
mróz.

— Zgłoście się jutro do kapitana 
Snarskiego — szepnął mi w pewnej 
chwili jakiś rodak, asystujący przy 
formalnościach przyjmowania — ba 
rak AP3...

Nie miałem jednak czasu zastana
wiać się dłużej, bo już nas popędzo
no w głąb obozu- Zorientowałem się 
jeszcze, te  obóz musi leżeć na wyso
kości conajmniei tysiąca metrów nad 
poziomem morza, bo powietrze było 
specyficznie ostre, a mróz szczypał 
w uszy, jak w Tatrach.

Ten wściekły mróz w nocy, pie
kielny upał w dzień i półdzikie ber
bery, miały mi towarzyszyć przez 
cztery miesiące. Ponure wycie psów 
po nocach, wycie, które umarłego 
podnio^ło^ z trumny, zapadało, 
wkręcało sie w  móz**. jak świder wbi 
jaiąc to niezbite twierdzenie, że je
żeli nawet zmylić czujność tępych 
żandarmów his z nar -Vrłi — z psami 
tvmi będzie znacznie trudniej.

(D. c. n.K



D a B l f t W i O  e u f i a l f l  handlują „bimbrem" I  a f l l l l w i ©  d W i i  l i i
Agencja R eutera donosi, że została wy* 

pow iedziana wojowi w b ry ty jsk ie j strefie  
okupacy jne j w Niemczech czarnem u ryn 
kowi, k tó ry  rozszerza sią w alarm ującym  
stopniu.

O ro rm iarach  czarnego rynku  m ożna 
zdać sobie sp raw ę n a  podstaw ie n as tęp u 
ją cy c h  incydentów : w Kolonii uzbrojeni 
bandyci zw iązali i zakneblow ati usta 
strażnikow i w  urzę<ftie źyfhtoSciOwyni' i 
wyrrTrSH 9.000 b loków  z kartlcanti żyw- 
no^piowymS i w ielką ih>S6 kartek  n<t ty-

O r u k a r n i a  N r  1

Spńłdz. Wyd. „CZYTELNIK*
w y k o n u j e

wueikM! rttbuly w zakre* 
drakarstwa wefcaton*.

Rumbliką kilitu
n a  w y s p ie  C h e j u
Na Zóiłym Morzu znajduje się w y

spa Chuju. Wyspa ta ma ciekawą hi
storią. Jak podają legendy — rzeko' 
mo odkryli ją trzej bogowie, którzy 
kilka tysięcy lat temu wyszli z  głębi 
ziemi przez kratery dawno wygasłych 
wulkanów. Byli to Ko, Jang i Pa, któ
rych imioiia do dziś ze czcią wyma- 
r one są przez miejscową ludność. 
Malowniczy krajobraz wyspy, piękne 
pary o wysokich szczytach, pokry
tych śniegiem, doliny usiane bujną 
zielenią, a zwłaszcza urodzajna zie
mia przypadła mocno do gustu bos
kim przybyszom i postanowili oni o- 
siedlić się na tej wyspie. Znajdowały 
sią wówczas na niej tylko trzy uro
dziwe Japonki, które przypłynęły na 
łodziach zza  morza. Trzy małżeń
stwa, które skojarzyły się w tak cu
downy sposób, uważane są za pra- 
rodziców obecnej ludności wyspy.

Gdy ludność na wyspie po jakimś ( 
czasie dostatecznie się rozmnożyła. 1 
zdarzyła się dziwna rzecz. Oto uro' 
dzone na morzu kobiet v osiedliły się 
na r fałe na ziemi, natomiast urodze
ni na ziemi mężczyźni odpłynęli na 
łodziach za morze i znaleźli sobie no
we towarzyszki życia w innych kra- 
iach.

Pozostałe na wyspie słomiane wdo- 
wy popłakały sobie przez czas jakiś 
po stracie swych mężów, po czym  
wzięły sie energicznie dó pracy i zor
ganizowały tam własne państwo ko- 
'•'?/. Odtąd wykonywały one same ca 
łą pracę, zajmując sią rybofństwem i 
vprawą roli. Mężczyźni byli zapra
szani na wyspę tylko raz do roku i 
w tym czasie wolno im było się osie
dlić. jednak nie korzystali oni z żad
nych praw. I dziś ludność męska ich 
nie posiada. Siedzą sobie po całych 
dniach, palą łajki, plotkuią lub zaj~ 
r^dfą się gospodarstwem. Decydujący 
«łos tue wszystkim mają kobiety, o- 
ne bowiem pracują na utrzymanie do- 
ma i sprawują-wszystkie urzędv.

Korespondent czasopisma „Time", 
htóry ostatnio odwiedził wyspę, twier 
dzf, ie  wśród ludności meskiej wyczu 
wa się nastroje rewolucyine. Wysu
wają oni pod adresem kół rządzą
cych żądania przyznania im równych 
nraw z kobietami, a przede w szyst
kim domagają sie od kobiet... wierno
ści małżeńskiej. Zwłaszcza ten postu
lat napotyka na ostrv sprzeciw ze 
strony sfer rządzących, jest bowiem 
sprzeczny z konstytucja republiki ko
biecej na wyspie Cheju.

Zanosi sie na ostrą walkę, która nie 
wiadomo, jak się zakończy, amazon
ki mają bowiem na razie wyraźną 
przewo**.

toń. W D ortm undzie tłum  Niemców za
atakow ał policję niem iecką, k tóra aiesz- 
iow ała herszta czarnego rynku, sc!.wyf»- 
nego na gorącym uczynku. W  Gelsen
kirchen b ry ty jska policja wojskowa, 
w spom agana przez policję nienriecli.j, 
przeprow adziła obławę na szeroką ska
lę, aresztu jąc wiele osób. W  H am burgu 
oficerow ie wywiadu brytyjskiego aresz
towali 9 'ez łonków  bandy z czarnego ryn 

'ku , k tóra zatrzym ała pociąg z fyw niScią 
i przystąpiła do rabow ania zaw artości wa 
gonów.

D ziałalność czarnego rynku  przejaw ia 
się w znacznym  stopniu w dokach, łlość 
policyjnych łodjrf patro lu jących jest stale 
zwiększana.

W czasie jednej rewizji przeszukano 
780 statków . W  w yniku te j akcji stw ier
dzono, te  23 statki holenderskie, 11 — 
niem ieckich i 9 belgijskich posiadała ła
dunek, pochodzący z czarnego rynku, .'o 
w ary skonfiskow ane składały się z żyw
ności, oliwy, mydlą, ty toniu , u b tan ia , 
sprzętu  biurowego, m aszyn i motocykli.

Duże „obro ty" w ykazuje handel k a rt
kam i n a  ehleb i Huszcze. Innym  pow aż
nym  artykułem  na czarnym  rynku  jest 
nielegalnie produkow any alkohol („bim 
ber"). Niemieccy sprzedaw cy alkoholu 
desty lu ją znaczne ilości tego tru jącego 
płynu, k tó ry  sprzedają , b io rąc  po 50# ma 
rek  za butelkę.

Poza dokam i czarny rynek kw itnie na 
kolejach niem ieckich. K ontrola na s ta 
cjach kolejow ych w ykazały, i ’ znaczne 
ilości artykułów  żywnościowych dla czar 
nego rynku, specjaln ie kartofle  są p rze
wożone w  pociągach pasażer ikieh, z m niej 
szając tym  sam ym  ilość m ie jic i dla p a
sażerów i zm uszając ich a'o podróżow ania 
na buforach. W obec tego b ry ty jsk a  poli
cja w ojskowa i po lic ja  nicTi'ecka p rze
prow adzają system atyczne oa 'aw y . Pew 
na m łoda kobieta, k tó ra  m iała blisko
14.000 papierosów , ukry ła  je  w pończo
chach pod długimi m ęskim i spodniam i. 
W śród tow arów , zabranych podczas pew 
nej serii napadów , znajdow ało  się KO 
świń i blisko 2 tysiące woi- nów k a r 
tofli.

-  ooo-----------

Zniżki kolejowe
d la  ż n iw ia r z y

Decyzją M inisterstw a K om unikacji za
łogi żniwiarzy od 10 osób korzysta ją  z 
33 proc. zniżki przy przejazdach osobo
wymi pociągami lub staw ki 10 złotych z i 
osiokilom etr przy przejazdach w agonam i 
towarowymi. Zniżki udziela się na w nios
ki Pow iatow ych B iur Rolnych. Szczegó
łowe in strukc je  w D yrekcjach O kięgo- 
wych Kolei.

- o q o -

Belgijski oficer uratował
sztandar Stowarzyszenia Gospodyń Polskich
PARYŻ, 26.7. (PAP). W Metzu odbyta 

się w zruszająca uroczystość, sym bolizują, 
ca przy jaźń  francusko-belgijsko-polsk-j. 
Obywatel belgijski Curens, w obecności 
francuskich  władz miejscowych, wręczył 
polskiem u konsulow i generalnem u w Pa 
ryźn Piętce pr>'shi sz tandar odebrany 
przez w spom nianego Belga niem ieckiem u 
oficerowi.

Wszysikim, którzy okazali wiole 
współczucia, bezinteresow ną pom oc
i wzięli udział w odprow adzeniu  
na cm entarz drogich nam zwłok

U Janiny • t o y  Trcwiiukrci
a w szczególności i Ks. Kan. Dr. Za
leskiemu, K.i. M‘chalskiemu, Braciom 
Kapucynom'.Stanisławowi iR edam tu- 
tow i, Połnomocn kowi Akcji Siewnej 
p . Czarneckiemu, Zasl»pcy Pełno
m ocnika p . Drwalowi, Kierowniko
wi Biura p. Gilasowi, wszystkim kole
żankom  i kolegom z Akcji Siewnej
i Urzędu W ojew ódzkiego serdeczne 
„Bóg Zapiać* s tła c a
3515 RODZINA

Z A W I A D O M I E N I E
Mi«iski Komitet Stronnictwa De

mokratycznego w Lublinie niniejszym 
zawiadamia członków, źe w dniu 29 
lipca b. r. o godz. 18-ej odbędzie się 
w lokalu własnym przy ul. Krak. 
Przedmieście 49 Walne Zebranie 
Członków Koła Lublin z następują
cym porządkiem dziennym:

1) Sprawozdanie z I-go Kongresu 
Stronnictwa Demokratyc7-nego, 2) U- 
zupełniające wybory do Zarządu'Ko' 
ła Miejskiego.

Stawiennictwo obowiązkowe.

Jest to sz tandar S tow arzyszenia Gospo
dyń Polskich, p rzedstaw iający z jednej 
strony sierm ięgę górala na czerwonym  
tle, a z drugiej Matkę Roską Częstochow
ską.

W  uroczystości b rali udział przedstaw i
ciele francuskiego związku partyzantów , 
związku kobiet francuskich i rady n aro 
dow e' Polaków we F rancji. Po cerem o
nii uform ow ał się ośmiotysięczny pochód, 
który poprzedzany przez młodzież polską 
w stro jach narodow ych, udał się do pom 
nika N ieznanego Żołnierza, gdzie n as tą 
piło złożenie wieńców.

Pewnego  
razu...

Pewnego razu Rachmaninow, jako 
7'letni chłopiec grał w salonie pew
nej rosyjskiej arystokratki Sonatę 
Kreutzerowską. Jak wiadomo, w tym  
utworze mtizycznym jest dużo pauz. 
W czasie trwania jednej z dłuższych 
pauz, dama zwróciła się do młodego 
Rachmaninowa:

—  C zy  nie lep ie j  byłoby, m ój chłop  
cze, żebyś  zagrał coś, co umiesz grać 
płynnie?

" * * N *
Pewnego razu król angielski Karol

II przechadzał się po Hyde-Parku bez 
ochrony. Książę Yorku, brat jego, wy 
raził z tego powodu zdziwienie i za
lecił większą ostrożność.

— Nie gniewaj się, mój drogi — 
odrzekł Karol — wątpię, czy w An
glii znajdzie się ktoś tak głupi, żeby 
mnie zabić, wiedząc o tym, że ty je" 
steś moim następcą.

M yd ło  „ J  A W A “  I „ P L O N “
Doskonałej jakości Do nabycia w każdym sklepie

Lubelskiej Fab ryk i Mydła. LUBLIN, Przem ysłowa 5

P n « d s< a w ic ie l:  Litwiński, Lubartowska 8 >771

Konfident gestapo -
s z u b ie n ic a

Specjalny S$d K am y w Toruniu skazał 
n a  karę śmierci Stanisława Gmnwakta S 
Murowańca w paw. bydgoskim. Grunwald 
w czasie okupacji sadenuncjowat do ge
stapo Polaków — Helenę Wyrzykowską
i Józefa Gorzejewskkgo, których akacano 
na 15 lat więzienia. Oboje zmAitt w  wie
zieniu.

Bądzie p o l s k a

penieilina
Przedstawiciel o Państwowych Zakładów 

Produkcji Szczepionek w Ktsiynwie wyje
chali niedawno do Toronto, ceł m i przeję
cia ofiarowanej Potace*. praca Kanadę fa
bryki peniciliny. Inform ują oni obecnie, 
iż fabryka znajduje aię w stanie demonta
żu i  już w najbliższym czasie sostanle 
przewieziona do Polski. Roczna aloLnoóó 
produkcyjna te j fabryki, wyposażonej w 
hajnowoczedńtejsze am erykańskie urządza 
nia i aparaturę, aięiga 12 tysięcy ampułek, 
każda o zawartości 10 tysięcy jednostek 
penkaHny.

Zgon skrzypka
podhalańskiego

ZAKOPANE, 26.7. Zgnarl w domu RH 
dzinnym w* w»i Cicha, pow. nowotarskie
go sławny afcrzypok podhalański -i- An
drzej Knapcayk-liueh. N a uroczystości po
grzebowe przybyły liczne delegacjo woj- 
.‘łkowe i powiatowe, stowarzyszania, przed 
stawiclele partii i miejscowa ludność gó
ral aka. O rkiestra góralska odegrała nad 
grobem zmarlogo muzyka m arsz żałobny 
jego w lawie j kompozycji „ftmterć bacy". 
Duch był obok B artusia Obrochty naj
sławniejszym kompozytorem podhalań
skim. Stworzył on wiele znanych pieśni 
góralek ioh, a jednoCMńnie byt autorem 
tekstów.

W przededniu
„Swięla Morza"

RZESZÓW. 26.7. W Przemyślu odbyło 
się nad brzegiem rzeki San, uroczyste po
żegnanie ekipy lodA, Oficerskiej Szkoły 
Saperskiej. adąAaj^cej szlakiem San — Wi 
»ła do Gdańska, celem wzięcia udziału w 
Święcie Morza.

W skład dkitpy weeaki 2 oficerów wy
chowanków Oiieomkiej (Szkoły Sapo rek., 8 
podchorążych, uczestników walk o polskie 
morze ora* 2 przedstawicieli L/lgl Mor
skiej. Delegację, w imieniu szkoły żegnał 
zastępca komendanta Oficerekiej Szkoły 
Saperów mjr. Szałeckt.

o biblioteki 
”  wędrowne

Staraniem  OKZZ w Lublinie aoaUUy cof 
ganizowane 3 biblioteki wędrownej zaopa
trzone w najwartościowsze wydwwniabwa 
papailarno - naukowe. Każda z bibliotek za
wiera po 60 — ,70 wartościowych książek,

Anglicy budują
w Polsce szpital dla dzieci

WARSZAWA. 36.7. Tomas NoeUo, przed
stawlciel angielskiej Fundach Pomocy dla 
Dzieci Pokfcich złożył wizytę w  Minister
stwie Zdrowia.

P. Neale zadeklarował w  imieniu Ęun- 
dacji wybudowanie w Polsce wielkiego 
szpitala dla dzieci, którego plan przedsta
wił wiceministrowi dr. Michejdzie. W 
związku z tym Ministerstwo Zdrowia powo 
łało komisję, k tóra ustali miejsce, gdzl* 
stanie wspomniany szpital

tj oddział przyjąć, 
II.M.C.S.

W Chełmie został zorganizowany o<V 
dział Lubotskiogó Towarzystwa Przyjaciół 
U niw ersytetu M. C. Skłodowskiej.
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Co warto I S l j M ?
Pobota, n  Hpca 1946 r,

557< A noem . program u ogólnopolskie
go- &60 Wdadamońci lok&łne. 9.00 P ro
gram  audycji łokafcnyoh n a  cteień bieżący.
9 02 * rkyt. ».io t a n m  n ,30

W Ł  U tW  Kom unikaty i ogło- 
«enda. U -30 K ucyka charakterystyczna z 
płyi. 13.57 T m tam ląja  program u ogólno- 

I M 0 Przerwa. 15,00 Wiadomo
ści lokalne. 15.06 Repo«rt«±. 15,15 Skecz 
Stefanii O n v M rM i« j pt. „N a dworcu". 
15,30 U w ertury operowe: W eber — „Wol
ny strzelec", Puccini — Cyganeria", „Ma- 
damei B utterfly". 16,00 Transm isja pro
gram u ogólnopolskiego. 21.00 Arie z ope
retek śpiewa M aria Borer. Akomp. M. Da
widowie*. 21,20 „T eatr UJbelskl przed 40 
■aty. Wspomnienie" — Tadeusza Markow
skiego. 21,30 — „Muzyka dla wszystkich".
22,00 Tranam lsja program u ogólnopol
skiego.

S P ^ R T

0 przeszkolenie
Zarząd PZPN przy pomocy PU W F i PW  

organizuje w czasie od 29 llpca do 24-go 
sierpnia w Centralnym  Instytucie Wycho
w ania Fizycznego, w W arszawie, 2 kursy  
^-tygodniowe dla przodowników p iłkar
skich i  dla utalentowanych juniorów. K ur
sam i letnim i pokierują ta k  fachowe siły 
jak  prof. Kisieliński, prof. Ciszewski, mgr. 
Jesionka i m gr. Balcer. Niezależnie od te
go PZPN s ta ra  się pozyskać trenera  an
gielskiego.

Ja k a  szkoda, że ze strony IO Z P N  i klu 
bów lubelskich nic nie słyszymy o zam ia
rach w ysłania młodzieży piłkarskiej na 

wymienione kursy. A przecież pam ięta się 
dobrze z przed wojny, Me z treningu pod 
okiem A nglika Jam es‘a  wynieśli Różyło 
lub P apro ta  — wówczas jeszcze obiecują

cy młodzicy. Korzyści, jakie wyniósłby 
klub, zapewniając ohoóby jednemu war- 
toścowemu kandydatowi na -przodownika 
wzorowe, nowoczesne przeszkolenie — nie 
(podlegają dyskusji. N ie wodno zatem  po
dobnej okazji zmarnować.

Piłkarze, weźcie tym  rasem  przykład s 
bokserów, którzy nie ociągali się a  wy 
jazdem  po naukę dó CTWF-w.

------ oOo------
SĘDZIOW IE GRAJĄ 

W  Częstochowie odbył się tow arayrid 
mecz pomiędzy reprezentacją sędziów pił
karskich Śląskiego OZPN-u z  11-ką sę
dziów Częstochowy. Mecz zakończył się po 
obfitującej w  humorystyceane momenty 
grze, zwycięstwem gości w  stosunku 2:0 
(do przerw y 1:0). Widzów ponad 5 tys.

^—l-eotcy, i lana—i
TEATR MIEJSKI

P erła  klasycznego repertuaru  francu* 
skiego, komedia A lfreda de Musset 
„świecznik", w reżyserii K arola Borow
skiego, w dekoracjach ZofH W ęgielkowej, 
z m uzyką Tadeusza Szelmowskiego. Ob
sada: Żeliska, Chmielarczyk, Łuszczewski, 
Michnikowski i inni.

KINO „RIALTO" wyświetla film prod. 
sowieckiej p^. .W ołga, W ołga". Nadpro
gram  P K F  N r. 15/46. Po Majtek aeaneów:
15.30, 17.30, 10.30. W  niedziele dodatkowy

o 13.30.

KINO „BAŁ/TYK" wyświetla film  pro* 
dudce# sowieckiej p*. „A ktorka". Nadpro
g ram  PKF. Początek seansów o 16,30,
17.30, 10,30. W  adedziete AodaOoowo 13.30.

KINO „APOLLO" wyświetla fMm prod. 
polskiej p.t. „Skłam ałam ". N adprogram  
P K F  20/46 i  dodatek aportowy. Początek 
seansów: 16.30, 17,30, 10,30. W  niedziele 
dodatkowo o 18.30
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O G Ł O Ś  Z E N I A D R O B N E
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U HZĘDOW

OGŁOSZENIE PRZETARGU
Wydział Odbudowy Urzędu Wo 

jewódfckiego ogłasza niniejszym 
przetarg  nieograniczony na wykoń 
czenie 1-go etapu robót przy od
budowie d. pałacu Czartoryskich 
w Lublinie — Plac Litewski.

Termin całkowitego wykończe
nia robót 30 listopada 1946 r. Pod
kładki przetargowe można otrzy
mać w Wydziale Odbudowy Urzę
du Wojew. Lubelskiego, Spokojna 
4. pokój N r 76, gdzie też najeży 
składać oferty  w zalakowanych 
kopertach. Otwarcie kopert i.ascą- 
pi dnia 1 sierpnia hr. o godz. 12-ej. 
Do oferty  należy dołączyć kw it 
wadialny w wysokości 1 proc. su 
my kosztorysowej.

Wydział Odbudowy zastrzega 
tobie prawo: a) unieważnienia 
przetargu bez podania przyczyny
i bez zobowiązania ponoszenia ja 
kichkolwiek odszkodowań; b) czę
ściowego skorzystania z oferty; c) 
prawo wyboru oferenta bez wzglę 
du na wynik przetargu.

Naczelnik Wydz. Odbudowy 
3488 inż. W. Gozdek.

Dyrekcja Lasów Państwowych 
Okręgu Lubelskiego w Lublinie, 
ogłasza przetarg  nieograniczony 
na kapitalny rem ont 2-ch budyn
ków w  Nadleśnictwie Świdnik.

Podkładki kosztorysowe naby
wać można w Dyrekcji Lublin, O- 
Icopowa N r 7, pokój 11, w hodz. 
'0  12 do dnia 27 llpca br., gdzie 
należy Składać oferty w zalako
wanych kopertach z doręczeniem 
kwitu wadialnego w wysokości 1 
proc. sumy kosztorysowej dowo
du subskrybowania PPOK w ter- 
minie do dnia 30 llpca br. o godz,
12 w  biurze.

Otwarcie nastąpi w dniu 30 llp- 
' a °  god5Ł 12 w Bku-ze Tech
nicznym Dyrekcji.

Dyrekcja Lasów zastrzega so
sie prawo:

1) Unieważnienia przetargu 
iez podania przyczyn • b e ł zobo
wiązania panoszenia jakichkol
wiek odszkodowań z tego tytułu,

2) częściowego skorzystania z 
ofert,

3) wyboru oferenta, b «  wzglę
du na wynik p rze ta rg i.

Term in wykonania robót od 
dnia zJecenla 2 miesiące, zwrot
3509 Dyretc‘or.

PRZETARG NIEOGRANICZONY
Wydział Odbudowy Urzędu Wo 

jewódoklego Lubelskiego ogłasza 
p rze targ  nieograniczony na wy
konalnie rem ontu i częściowo no
wej instalacji wodociągowo-kana
lizacyjnej oraz centralnego ogrze
w ania w Szpitalu Powiatowym w

Puław ach w term inie dó dnia 
l.X H  1946 roku.

Podkładki przetargowe można 
nabyć w Wydziale Odbudowy, Lu
blin, Spokojna 4, pokój N r 67, 
gdzie należy składać oferty w za
lakowanych kopertach. Otwarcie 
ofert nastąpi dnia 6 Bierpnia 1946 
reku o godzinie 12-ej. Do w nętrza 
koperty należy włożyć kw it wa
dialny w wysokości 1 proc. ogól
nej sumy kosztorysowej.

W ydział Odbudowy zastrzega 
sobie:

1. prawo unieważnienia p rie ta r  
gu bez podania przyczyn i bez 
zobowiązania ponoszenia z tego ty  
tu łu  jakichkolwiek odszkodowań,

2. prawo częściowego skorzysta 
nia z oferty,

3. prawo wyboru oferenta bez 
względu na wynik przetargu.

Naczelnik Wydz. Obudowy 
3517 inż. W. Gozdek.
PRZETARG NIEOGRANICZONY

Wydział Odbudowy Urzędu Wo 
jewódzkiego Lubelskiego ogłasza 
przetarg  nieograniczony na wy
konanie robót remontowych przy 
zabezpieczeniu budynku m urowa
nego dwupiętrowego przy ul. Szo
pena 6 w Lublinie w term inie 
do 15.X 1946 r. Podkładki prze
targow e moima nabyć w Wydzlar 
le Odbudowy, Lublin, ul. Spokoj
na 4, poikój N r 76, gdzie też na
leży składać oferty w zalakowa
nych kopertach. Otwarcie ofert 
nastąp i dnia 6 sierpnia 1946 r. o 
godz. 10-ej rano. Do w nętrza ko
perty  ofertowej należy włożyć 
kw it wadialny w 1 proc. ogólnej 
sumy kosztorysowej.

Wydział Odbudowy zastrzega 
sobie:

1. prawo unieważnienia prze
targu  bez podania przyczyn i bez 
zobowiązania ponoszenia z tego 
ty tu łu  jakichkolwiek odszkodo
wań,

2. prawo częściowego skorzy
stan ia z oferty,

3. prawo wyboru oferenta bez 
względu na wynik przetargu.

Za nacz. Wydz. Odbudowy 
3518 Fafrowicz Włodzimierz.

URZĄD ZATRUDNIENIA 
w Lublinie.

OGŁOSZENIE 
N a mocy art. 4 dekretu z dn. 

2.8 1945 r. o urzędach zatrudnie
nia (Dz. U. R. P. N r 30, poz. 132), 
oraz par. 1—5 rozporządzenia wy
konawczego z dn. 24.IX 1945 r. 
TDz. U. R. P. N r 41, poz. 231) — 
kierownicy zakładów pracy m ają 
obowiązek zgłaszać do Urzędu Za 
trudnienia każde wolne miejsce 
pracy < nauki zawodu, oraz każdą 
osobę przyjętą do pracy lub nauki 
zawodu. Obowiązkiem tym  objęte 
są  wszystkie zakłady pracy, sto

sujące pracę najemną, niezależ
nie od tego, ozy są  własnością 
prywatną, czy też państw ową 
(wojskową) bądź samorządową, 
względnie — czy pozostają, pod 
zarządem tych władz.

Ponieważ obserwacje Urzędu 
Zatrudnienia w Lublinie stwierdzi
ły, że liczne są wypadki om ijania 
przez pracodawców pośrednictwa 
U. Z. tudzież niedopełniania przez 
nich wspomnianych wyżej obo
wiązków, przeto na podstawie art.
3 (1) dekretu z dn. 2.8 1945 r. 
(Dz. U. R. P. N r 30, poz. 182) 
wzywam wszystkie zakłady pracy 
do przestrzegania następującego 
sposobu postępowania:

1) Zakłady pracy zaprzestają: 
a) rejestrow ania u siebie poszu
kujących pracy i b) kierowania 
do U. Z. imiennych zgłoszeń kan
dydatów na wolne miejsca;

2) Zakłady pracy zgłaszają do 
D. Z. każde wolne mlejsceo pracy
i nauki zawodu w sposób przewi
dziany w par. 1—4 rozp. wyk. z 
dn. 24.9 1945 r. (Dz. U. R. P. Nr 
41, poz 231);

3) Tylko w wypadkach niedo
brania sobie odpowi jJnicgo pra
cownika spośród skierowanych 
przez U. Z. kandydatów —  za
kład pracy angażuje pracorynika 
z wolnego rynku.

4) O każdym przyjęciu pracow
nika bądź ucznia, tak  z liczby kle 
rowanych przez U. Z., Jak 1 z wol
nego rynku, zakład pracy powia
dam ia U. Z. bezzwłocznie w spo
sób przewidziany w par. 1, 2 i 5 
powołanego wyżej rozporządzenia 
wykonawczego.

Zarazem  zaznaczam, że w ra
zie dalszego omijania Urzędu Za
trudnienia w Lublinie przez zakła
dy pracy przy angażowaniu pra
cowników i w wypadku stw ierdze
nia nieprzestrzegania cytowanych 
wyżej przepisów będzie się stoso
wało w całej rozciągłości i w  każ 
dym przypadku sankcje karne, 
przewidziane w art. 9 d ek re tj o 
U. Z., z mocy którego winni ule
g a ją  karze grzywny lub karze 
aresztu.

Naczelik U. Z.
3516 (—) M gr W. Nowakonvaki

1) Kierownika kolejki wąsko* 
torowej Lipa—Biłgoraj w Lipie.

2) R eferenta Oddziału Budow
nictw a w  Biurze Technicznym Dy
rekcji.

3) K reślarza w  Biurze Techni
cznym Dyrekcji.

W ym agane są  świadectwa o u- 
kończeniu fachowej szkoły Śred
niej, p rak tyka  zawodowa. W a
runki pracy do omówienia.

Reflektancl zgłoszą się do dnia 
30.VII br. z odpisami świadectw 
do Dyrekcji Lasów Państwowych, 
Okopowa N r 7, I  piętro, pokój 10.
3510 Dyrektor.

HANDLOW E

ZEGARMISTRZE. Sprzedaż czę
ści, narzędzi zegarmistrzowskich, 
ora* srebrnej biżuterii. W arsza
wa, Nowogrodzka 42 m. 16. P ro 
wincja pocztą. 3505

UNIEWAŻNIAM zagubioną ksią
żeczkę wojskową wydaną przez 
KBW N r 281 n a  nazwisko Kli
mowskiego Adama. 3481

UNIEWAŻNIAM skradzioną 
książkę wojskową wydaną przez 
RKU Olsztyn na nazwisko Itysz- 
k a  Stanisław. 3502

HURTOWNIA „E lteha" W ar sza 
w a — Jerozolimskie 45, wysyła 
grzebienie, tasiem ki, jedwabie, g a 
lanterię. 3483

OKAZJA! Foki i  błam y do sprze
dania. Krakowskie Przedmieście 
66 m. 4 oficyna I  piętro. 3476
SPRZEDAM mechaniczny zakład 
stolarski. Wiadomość w Admini
stracji. 8478

SAMOCHÓD ciężarowy 2 tonowy 
Chevrolet na dobrych gumach, w 
dobrym stanie do sprzedania. W ia 
domość telefonicznie 12-18. 3364

DO SPRZEDANIA samochód na 
chodzie półtora tonowy z zapaso
wym m otorem 1 Inne części. Za
m ojska 12—31. 34 75

NIERUCHOMOŚCI sprzedaż, po
miary, plany. Biuro Mierniczego 
Przysięgłego Bogdana Białkow
skiego. Lublin, Sądowa 4—4.

3086

N A U K A

SZÓSTEGO sierpnia rozpoczną się 
plęciotygodniowe KURSY KROJU 
Wysockiego, obejmujące 60 rysun
ków płaszczy, kostiumów, sukien. 
Przygotow ują do egzaminów cze
ladniczych. Zapisy Lublin, Nowa 
19. 3434

Dyrekcja Lasów Państwowych, 
Okręgu Lubelskiego w Lublinie, 
zaangażuje natychm iast:

„RYBAK" — sieci — haczyki — 
bawełna rybacka. W ędkarstwo — 
Gdynia, Świętojańska 47. 2845
SPRZEDAM tanio trzy  dodatki po 
ćwierć morgi, przy ulicy Północ
nej (Lemszczyzna). Kręgłłdkl, u,*. 
Grodzka 5—3, godz. 5—7. 3512

SILNIK benzynowy do młocarnl 
16 KM sprzedam. Zgłoszenia: 
Dział Ogłoszeń pod „Silnik". 3513

DOMY, plafce sprzedaje koncesjo
nowane przedwojenne biuro „Wy 
goda" Michałowskiego, Bem artłyń 
ska 28, tel. 34-87. 1217

OBRAZY olejne wybitnych mi
strzów dawnych — pośredniczy 
art. m alarz A. Dremont, ul. Oko
powa 14—8. 1309

UNIEWAŻNIAM skradzioną kenn 
ka rtę  N r 2940 n a  nazwisko G re
chuta Jana. 3520

UNIEWAŻNIAM skradzione doku 
m enty w Puław ach na nazwisko 
Jędrzerjczyk Jadwigi, zam. w Lub. 
Unie, uL Lubomeflska 1—1. 3521

UNIEWAŻNIAM skradzione do
kum enty: dowód osobisty wydany 
przez m. Zamość, k a rtę  repa tria
cyjną na nazwisko Religa Igna- 
cy- 3519

25 LIPCA br. n a  trasie  Lubartów  
—lu b lin  znaleziono płaszcz. W ła
ściciel zgłosi się w dziale ogłoszeń 
„Gazety Lubelskiej", gdzie o trzy
m a bliższe d an a  -5523

POSZUKIWANIA

SADOWSKA Helena poszukuje 
b ra ta  Sadowskiego H enryka osta
tnio zamieszkałego w Lublinie, u- 
rodaonego w Białymstoku. W ia
domość proszę kierować: Dolny 
Śląsk, paw. Lubań, m iasto Olszy
ny, ul. Wolności 30. 3522

R Ó Ż N E

ZAWIADOMIENIE. Komisja O- 
kręgowa Związków Zarodow ych 
zawiadam ia niniejszym, ie  upo
ważniona ;e st do wydawania za
świadczeń n a  50 proc. zniżki ko
lejowe dla wyjeżdżających w o> 
kresie urlopu robotników i p ra 
cowników. O trzym ujący zniżkę 
musi przedłożyć zaświadczenie ur
lopu od pracodawcy, poświadczo
ne przez Związek Zawodowy.

Jednocześnie podajemy do w ia
domości, że dotychczasowe prawo 
wydawania zaświadczeń n a  prze
jazdy bezpłatne do domów wypo
czynkowych pozostaje w mocy. Po 

] Zaświadczenia na zniżki kolejowe- 
FUTRO karakułowe sprzedam o- j zgłaszać się należy do O K.Z.Z. w 
kazyjnle — Lublin, Lubartow ska | Lublinie Krakowskie 29, pokój 28, 

23 m. 7. 3511 od godzia.y 9 do 12. 3495
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